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WyniKi wyborów do Senatu
Warszawa

USTA Nr. 1 UZYSKAŁA 2 MANDATY. LISTA Nr. 24 I 18
PO 1 MANDACIE,

O godz. 4,15 rano w okręgowej ko- 
MryborcEej ukońceono obliczanie 

**08ÓW.
Na poszczególne listy padło: Lista

t (Blok Współpracy z Rządem) 
**i405 głosów i 2 mandaty. LISTA 

2*- 2 P. P. S. 25,084 GL. i 0 MANDA- 
Nr. 13 (komuniści) — 27,334 gł. 

® mandatów. Nr. 18 (Blok mniejszości) 
T®>435 gl. i 1 mandat. Nr. 24 (endecja) 
5.159 gl, { l  mandat. Nr, 33 (żydzi rzą- 

fl»Wcy) 14,298 gl. i 0 mandatów. Nr. 39

— 3 glosy.
Uprawnionych do glosowania było 

455862. Glosowało 265211, t. *n. około 
55%. Unieważniono 503 gl°sy. Waż- 
nych 264718.

Z listy Nr. 1 wejdą do Senatu pp. 
Min. Zaleski i.„ książę Zdzisław Lubo­
mirski. Z listy Nr. 24 p. Bohdan Wasiu- 
tyóski.

Z listy Nr. 18 p. Koeraer Mojżesz.
Tow. Bolesław Limanowski mandatu 

z Warszawy nie uzyskaŁ

8 — 3, Nr 14 — 6, Nr. 17 — 2,076, Nr. 
18 — 851, Nr. 20 — 10, Nr. 22 — 1,023, 
Nr. 36 — 8, Nr. 37 — 53.

Wyniki z 90 obwodów na 100 obw. 
miejskich: Lista Nr. 1 — 20212, Nr. 2— 
6294, Nr. 17 — 21700, Nr. 18 — 5959, 
Nr. 24 — 8144. Pozostałe listy otrzym a­
ły minimalną ilość głosów.

R ezultaty ze 100 obwodów miejskich: 
Lista Nr. 1 — 21865, Nr. 2 — 7627, Nr. 
3  — 3, Nr. 6 —  3, Nr. 8 — 30, Nr. 10 — 
10 gl., Nr. 14 — 1 7 , Nr. 17 — 22666, Nr. 
18 — 6582, Nr. 20 — 146, Nr. 22 — 63, 
Nr. 24 — 9320, Nr. 33 — 0, Nr. 36 — 9, 
Nr. 37 — 1081.

Tarnopol

Prowincja
BARDZO POMYŚLNE WYNIKI DLA P. P. S.

Woj. Łódzkie 
Łódź

1 Łodzi, w edług dotychczasow ych 
®bliczeó padło na listę  Nr. 1 — 29 739, 

2 — 46,804, Nr. 18 — 22 787, Nr. 24 
1907, Nr. 25 — 10,511, Nr. 33 — 

0i650, Nr. 37 (komuniści) — 26,117.

Sieradz
, y? 46 obwodach w pow iecie sieradz- 
^  Padło na listę  Nr. 1 — 4.346, Nr. 2 

JT 5,240, Nr. 3 — 9,751, Nr. 10 — 435, 
Nr. U  _  5, Nr. 18 — 2,906, Nr. 24 — 

Nr. 25 — 339, Nr. 33 —  1,413, 
• 37 (komuniści) — 556.

I

Woj. W arszawskie 
Łowicz

^  21 obw odach na ogólną liczbę 46 
^odów  na listę Nr. 1 padło 1872. 

5* lisię Nr. 2 (P.P.S.) — 5,542, Nr. 3 — 
Nr. 10 (Str. Chłopskie) — 1,754, Nr.

1,258, Nr. 24 —  1931, Nr. 25 — 
Nr. 3 3  — 858, Nr. 39 — 655.

Pow. W arszawski
(Godz. 23). Prow izoryczne obliczenia 

& l7 -tu  obwodów (na 85) pow. W ar­
y ń s k ie g o  wykazują, iż głosowało 
n 3> unieważniono 229 głosów. Na 
tlst9 Nr. 1 oddano 3,651, Nr. 2 — 746, 

3 — 30, Nr. 10 — 78, Nr 18 — 588,

Wołomin
Prow izoryczne obliczenia z 4-ch ob­

wodów, uzyskane o godz. 22 m. 30 wy­
kazują, co następuje: U praw nionych
3,333, głosowało 1,877, unieważnionych 
37. L ista Nr. 1 otrzym ała 753 Nr, 2 — 
310, Nr. 3 — 3, Nr 18 — 257, Nr. 24 — 
309, Nr. 33 — 171, Nr. 39 — 37.

Otwock
Nr. 1 — 505, Nr. 2 — 65, Nr. 18 — 

389, Nr. 24 — 181. Nr. 25 — 17, Nr. 33 
— 456 Nr. 39 — 103.

Woj. Białostockie 
Hajnówka

U praw nionych do głosow ania 1,308. 
Głosow ało 391. L ista Nr. 1 — 108, Nr. 
3 — 170, Nr. 18 — 48, Nr. 25 — 40, 
Nr. 20 9, Nr. 39 —  1.

W okręgu IV P. P. S. zaw arła do Se­
natu  blok z W yzwoleniem i nasi tow a­
rzysze i sym patycy głosowali na listę 
Nr. 3.

'N r , 39 _  164. Nr. 24 _  1,240, Nr. 25—
588.

®rodzisk(pow. Błoński)
^  powiecie Błonie rezu lta ty  głoso-

s9 następująoe:
Nr. i __ 10 286, Nr. 2 — 4.435, Nr. 3 

jj 2 l°. Nr. 16 — 4.079, Nr. 18 — 1.611, 
24 — 4.286, Nr. 25 — 1.071, Nr. 33 

^ 2 ,  Nr. 39 (komuniści) 1.329.

W
Grójec

da k P °w iecie grójeckim w 49 obwo- 
sj . na ogólną liczbę 52- padło na Ii- 
Nr 3  ’ 1 —  4,997 głosów, Nr. 2 — 4,141,
7 S,  -  4,301, Nr. 10 — 1,908, Nr. 18
3 3  1 Nr. 24 — 5,167, Nr. 25 —

‘ L590, Nr. 39 (komuniści) 612.

Wyszków
N r^ 'o 1 ~~ 568- Nr. 2 — 617, Ni*. 3 — 58, 
Nr ; 11 ~~ 422, Nr. 24 524. Nr. — 25 — 8, 

oj. 288, Nr. 39 (komuniści) — 147. 
fosowało około 80%.

Zakroczym
458 T'm1 ~~ 377- Nr. 2 — 419. Nr. 18 — 
*- 2? xt 24 ~  212' Nr. 33 — 50, Nr. 25 

Tj2’ N>-- 39 _  40.
prawnionych do głosowania 2045. 

lo s o w a ło  1594,

Woj. Krakowskie 
Kraków

(PAT.). Z pow odu niezw ykle silnej 
zawiei śnieżnej i w ielkiego mrozu Jrek - 
w encja głosujących jest znacznie mniej­
sza, niż przy w yborach do Sejmu. Na­
w et w dzielnicach żydowskich ilość 
głosujących w  niektórych obwodach 
do godziny 11 rano nie przekracza 50 
osób. Spokój publiczny nigdzie nie zo­
s ta ł zakłócony.

Tym czasowe obliczenia ze w szyst­
kich obwodów m. K rakow a Lista Nr. 1 
— 15,936, Nr. 2 — 13,389 Nr 3 — 3, 
Nr. 14 — 25, Nr. 17 — 10.012, Nr. 24— 
136, Nr. 25 — 7,565, Nr. 33 — 445, Nr. 
37 — 1.

Tarnfiw
Godz. 0.35. R ezultaty  z 62 obwodów 

(na 102): uprawnionych 27295, głosowa­
ło 13018, unieważnionych 118. Lista Nr. 
1 — 5896, Nr. 2 — 2945, Nr. 25 — 3867.

Zakopane
Na podstaw ie prow izorycznych obli­

czeń w ynika, że lista  Nr. 1 otrzym ała 
545 głosów, Nr. 2 — 264, Nr, 3 — 9, 
Nr. 14 — 13, Nr. 17 — 108 Nr. 24 — 
28, Nr. 25 —  700, Nr. 30 — głosy.

Tymczasowe obliczenia z 10-ciu ob­
wodów na ogólną liczbę 12-tu w mieście 
Tarnopolu dały tego rodzaju rezu lta ty : 
U s ta  Nr. 1 — 1,576, Nr. 2 — 276, Nr. 
1 7  _  4,049, Nr. 18 — 593, Nr. 19 —  74, 
Nr. 20 — 4, N r. 22 — 229 i Nr. 39 — 
247.

Stanisławów
R ezultaty  z 22 obwodów (na 23). Li­

sta  Nr. 1 — 8,200, Nr. 2 — 1850. Inn? 
listy uzyskały m inim alną ilość głosów.

Złoczów
W 93-m miejskim obwodzie osiągnię­

to nast. rezultaty: Uprawnionych 1046, 
głosowało 645. Lista Nr. 1 — 258, Nr. 17
— 295, Nr. 18 — 79, Nr. 20 — 3, Nr. 39
— 6, Nr. 2 —  1, Nr. 22 — 1.

Woj. Nowogrodzkie
Tymczasowe wyniki z 309 obwodów  

(na 365). Lista Nr. 1 — 46,058, Nr. 2 — 
3536, Nr. 3 — 1,094, Nr. 10 — 18,871, 
Nr. 18 — 24,182, Nr. 20 — 872, Nr. 25 
— 5,127, Nr. 33 —  886, Nr. 37 — 58, 1 
Nr. 41 — 5761. Z wojew. Nowogródz­
kiego wyjdzie 3 senatorów.

Kie'ce
Tymczasowe rezu lta ty  z 15-tu obwo­

dów miejskich: Nr. 1—2847, Nr. 2—922, 
Nr. 3 — 3, Nr. 10 — 5, Nr. 11 — 25, Nr. 
18 — 2460, Nr. 24 — 2738, Nr. 25 — 177, 
Nr. 33 — 1158.

Z 253 obwodów woj. Kieleckiego (na 
1102) rezu lta ty  przedstaw iają się jak 
następuje: Nr. 1 — 35069, Nr. 2—25188, 
Nr. 3 — 16765, Nr. 10 — 8195, Nr. 11 — 
738, Nr. 18 — 15852, Nr. 24 — 9824, Nr. 
25 — 15086, Nr. 33 — 5228, Nr. 36— 18.

Jak  sądzić można z dotychczasowych 
obliczeń, P. P. S. uzyska napew no 1 a 
możliwe, że i 2 mandaty.

TU „NATURALNIE" JEDYNKA 
ZWYCIĘŻA

Łuck. Tymczasowe obliczenia z 307 
obwodów na 670, Lista Nr. 1 — 81,925, 
Nr. 8 — 20,375, Nr. 18 — 16,615 Nr. 
20 — 636, Nr. 22 — 12,879. Lista P. P. 
S., jak i szereg innych, została unieważ­
niona.

Lista Nr. 2 — 656. Nr. 7 — 1372, Nr. 11 
_  i t Nr. 18 — 1841, Nr. 21 — 2197, 
Nr. 24 — 2113, Nr. 25 — 4896, Nr. 30— 
491.

Lubaczów
(Godz. 24). R ezu lta ty  z 9 obwodów: 

uprawnionych 5319, głosowało 4287, 
unieważnionych 13, ważnych 4274. Nr. 1 
— 2537, Nr. 8 — 2, Nr. 10 — 397. Nr. 
14 — 5, Nr. 17 — 800. Nr 18 —  486, 
Nr. 22 — 35, Nr. 24 — 28, Nr. 36 — 31, 
Nr. 37 — 47.

Grodzisk Poznański
Prowizoryczne obliczenia z 49 obwo­

dów. Na oddanych ważnych 9189 gło­
sów, lista  Nr. 2 uzyskała 133, Nr. 7 — 
795, Nr. 11 — 8, Nr. 18 — 697, Nr. 21— 
3,697, Nr. 24 — 2,541, Nr. 25 —  1,116, 
Nr. 30 — 152.

Międzychód
(Godz. 20 m. 5). R ezultaty  z 30 ob­

wodów. upraw nionych 3,312, głosowało 
2815. L ista Nr. 2 — 215, Nr. 7 — 651, 
Nr. 11 — 1, Nr. 18 — 582, Nr 21 — 421, 
Nr. 24 — 301, Nr. 25 — 587, Nr. 30 — 
52.

Woj. Lwowskie
(Godz 15). U dział w yborców we 

wszystkich obw odach województwa 
Lwowskiego jest bardzo słaby, aczkol­
wiek w godzinach popołudniowych nie­
co się wzmógł. W iększe zain teresow a­
nie wyboram i wykazuje ludność pow ia­
tu  Dobromilskiego.

Obliczenia prow izoryczne z 10-ciu 
obwodów m. Lwowa dają następujące 
rezu lta ty . U prawnionych 11,114. G ło­
sowało 7,038. unieważnionych 16. Lista 
Nr. 1 uzyskała 2,430, Nr. 2 — 661, Nr. 6
— 1, Nr. 8 — 1, Nr 14 — 13, Nr. 17 — 
2,453 Nr. 20 — 11, Nr. 22 — 2, Nr. 24
— 881. Nr. 36 —  7, Nr. 37 — 88, Nr. 
18 — 596.

Obliczenia z 10-ciu dalszych obw o­
dów w ykazują: upraw nionych 10,949,
głosowało — 7,226, uniew ażniono 10. 
L ista Nr. 1 — 2,445, Nr. 2 — 839, Nr.

Lublin
R ezultaty z obwodów miejskich: U- 

prawnionych 40214, głosowało 27877. 
Frekw encja około 62%. Lista Nr. 1 — 
6823. Nr. 2 — 5923, Nr. 3 — 10, Nr. 10— 
3, Nr. 11 — 15, Nr. 12 — 41, Nr. 13 — 
3163, Nr. 18 — 4158, Nr. 24 — 4285, Nr. 
25 — 188, Nr. 33 — 2629.

Woj. Wileńskie
W ybory w całem województwie Wi- 

leńskiem odbywają się przy  niezbyt 
w ielkiej frekwencji. Do południa od­
dało swe głosy około 20% upraw nio­
nych. Na zmniejszoną frekw encję wpły­
wa silny mróz, k tóry  dochodzi tu do 
20 stopni. Ogólnie przypuszczają, że 
przy obecnych wyborach frekw encja 
dojdzie najwyżej do 50 — 60%, gdy 
przy w yborach do Sejmu w ynosiła o- 
koło 70%,

Prowizoryczne obliczenia z 21 obwo­
dów pow. wileńskiego. Lista Nr. 1 — 
2763, Nr. 18 — 2258, Nr. 24 — 630, Nr. 
39 — 801, Nr. 40 — 1837, Nr. 41 — 
143.

Pow iat postawski: Obliczenia z 15
obwodów: Nr. 1 — 3067, Nr. 18 — 1976, 
Nr. 40 — 713, Nr. 24 — 394, Nr, 2—631. 
Listy Nr. 37 i 41 łącznie 200.

Powiat wileńsko - trecki: Na listę Nr. 
1 oddano 5500, Nr. 3 — 3500 gł.

Tymczasowe ogólne rezu lta ty  z m. 
W ilna: Uprawnionych 67404. Głosowa­
ło 40624. Unieważnionych 108. Lista Nr. 
1 — 13820, Nr. 2 — 4390, Nr. 3 — 17, 
Nr. 18 — 9683, Nr. 20 — 873, Nr. 24 — 
11221, Nr. 33 — 61, Nr. 37 — 108, Nr. 39 
—  17, Nr. 40 — 317, Nr. 41 9.

Parodia wyborów 
w Kowlu

Tymczasowe obliczenia z 43 obwo­
dów: Lista Nr. 1 — 10607, Nr. 8 — 3461, 
Nr. 18 — 2601. (Jak wiadomo w  Kowlu 
unieważniono wszystkie niemal listy).

Woj, Poznańskie
(Godz. 1 m. 45). Tym czasowe wyniki 

z 20 pow iatów  województwa poznań­
skiego: L ista Nr, 2 —  26,029, Nr. 7 — 
32,250, Nr. 18 — 39,084, Nr. 11 — 71, 
Nr. 21 — 34,775, Nr. 24 — 48,000, Nr. 
25 — 60,885, Nr. 30 — 6,453.

Jak sądzić można z tych obliczeń 
P. P, S. w województwie poznański cm 
zdobędzie 1 mandat na ogólną licz­
bę 7 (Red.).

Poznań
(Godz. 22). Prow izoryczne obliczenia 

z 1-tu obwodów wykazują następujące 
rezu lta ty . U praw nionych do głosowania 
15,569, głosowało 8,997, unieważnionych
— 257. P rocent głosujących 58. Na li­
stę Nr. 2 oddano 434 głosy, Nr. 7 — 212, 
Nr. 11 — 1, Nr. 18 —  437, Nr. 21—2,500, 
Nr. 24 — 4,903, Nr. 25 — 153, Nr. 30
— 230.

163 obwody pow iatu  Poznańskiego 
wykazują, że lista Nr. 2 ma 810 głosów, 
Nr. 7 -  - 581, Nr. 11 — 2, Nr 18 — 320, 
Nr. 21 -  2,156, Nr. 24 — 1,379, Nr. 25
— 976, Nr. 30 — 172.

Rezultaty tymczasowe z obwodów 
miejskich: Lista Nr. 2 —  2998, Nr. 7 — 

! 1403, Nr. 11 — 13, Nr. 18 — 2424, Nr. 21 
1 — 19437, Nr. 24 — 27360, Nr. 25 — 

1169, Nr. 30 — 1243.

Krotoszyn
Tym czasowe ębliczenia ze w szyst­

kich obwodów wykazują, co następuje: 
upraw nionych 15.923, głosowało 13,639, 
uniew ażnionych 92 ważnych 13,547.

Września
(Godz. 0 {a. 15). R ezu lta ty  z 71 ob­

wodów (prowizoryczne). Na oddanych 
ważnych 6 665 głosów, lista  Nr. 2 uzys­
kała 527, Nr. 7 — 1226, Nr. 18 — 587, 
Nr. 21 — 750, Nr 24 _  1,302, Nr. 25— 
2,071, Nr. 30 — 202.

Strzelno
(Godz. 0,15). W ażnie oddanych gło­

sów 9,564. Lista Nr. 2 — 3,318. Nr. 7 — 
955, Nr. 18 — 660, Nr. 21 — 592, Nr. 24 
— 2,189, Nr. 25 — 1,574, Nr. 30 — 273-

Woj. Pomorskie
Tymczasowe rezu lta ty  z trzech okrę­

gów pomorskich 29, 30, 31. Tczew, G ru­
dziądz i Toruń. Lista Nr. 2 — 15727, Nr. 
7 — 37114, Nr. 18 —  23069, Nr. 21 — 
15507, Nr. 24 — 41279.

Katowice
(PAT.). W skutek mroźnego w ia tru  i 

śnieżycy daje się zauważyć na obszarze 
całego województwa stosunkow o mały 
napływ wyborców. Do godz. 4 popoł. 
głosowało na  całym obszarze woje­
w ództwa średnio od 50 — 60% w ybor­
ców. W godzinach popołudniow ych u- 
dział wyborców wzmógł się nieco, do­
chodząc w n iek tórych  m 'ejscow ośc;ach 
do 70%.

(Godz. 22). P row izoryczne oblicze 4 
nia z 5-ciu obwodów wykazują nastę ­
pujące rezu lta ty : L ista Nr 1 — 1,175, 
Nr. 2 — 110, Nr. 18 — 2,053, Nr. 36 — 
38, Nr. 37 — 791.

Do godz. 4 popoł. głosow ało na ca­
łym obszarze w ojew ództw a Śląskiego 
średnio od 50 — 60% wyborców.

Rezultaty  ze wszystkich 42 obwodów 
m. Katowic (prowizoryczne): Lista Nr. 
1 — 9400, Nr. 2 — 2597, Nr. 18 — 17064, 
Nr. 36 — 297, Nr. 37 —  6324.

ŻYCZENIA POLSKICH SOCJALISTÓW-STUDEN
TOW Z BRUKSELI

Bruksela, 8. III. 1928. 
Do C entralnego K om itetu Polsk.ej 
Partji Socjalistycznej w W arszaw ie. 
G rupa Polskich Studentów  Socjali­

stów w Brukseli oczekująca z napręże­
niem wyniku wyborów w Polsce, do­
w iedziała się z dzienników  belgijskich 
o W aszem, Towarzysze, zwycięstw ie. 

Prosimy o przyjęcie ngszych gorą­

cych i najserdeczniejszych życzeń z o- 
kazji zw ycięstw a.

Oby i przy wyborach do Senatu  zwy­
cięstw o W asze było zupełne, obyście 
się nigdy nie zachwiali w W aszych za­
m ierzeniach i celach.

B ratersk ie  pozdrow ienia załączamy.
Za grupę polskich studenlów - 

socjalistów  w Brukseli 
Józef Śliwowski.
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PRZEBIEG WYBORÓW DO SENATU 
W WARSZAWIE

Wybory do Sejmu saać w yczerpały 
zainteresow anie wyborców, bo wczoraj 
od rana w lokalach wyborczych było 
przestrono i luźno. W niem ałej mierze 
przyczyniły się do tego i inne względy, 
jak n ie z w k ła  w połowie m arca mroźna 
pogoda, mniejsza z powodu cenzusu wie­
kowego ilość wyborców oraz niepopu- 
laraość w szerokich masach instytucji 
Senatu.

Na oko sądząc, frekwencja głosują­
cych nie przekroczyła chyba 50% upra­
wnionych. Brak zainteresowania w i­
doczny był zarówno w  śródmieściu, -ja3c 
i na peryferjach miasta.

dów oraz Iiata Nr. 1, k tó ra  ustaw iła na 
mieście liczne stoliki kw estarskie, jak 
za czasów „kw iatków  dobroczynnych".

*
* *

* *
*

Z lokalu wyborczego przy ul. Zło-tej 
wychodzi jakaś niewiasta zębem czasu 
mocno już nadszarpnięta. W  bramie 
domu spotyka znajomego.

—  Pani fuż głosowała?
— Niech pan sobie wyobrazi. Jeszcze 

nie mam praw a głosu — odpowiada ko­
kieteryjnie wyborczyni.

**
*

O godz. 11 min. 30 oddał swój głos w 
komisji mieszczącej się w gmachu Sej­
mu sam książę — regent Lubomirski, 
kandydat sanacyjny do Senatu.

Prawdopodobnie głosował na „jedyn­
kę". Zresztą...

•  *
W śród wyborców wczorajszych za­

brakło  elem entu młodego, który wnosi 
do wyborów tem peram ent, werwę, hu­
mor.

Dlatego w ybory wczorajsze miały 
przebieg spokojny, rzeczowy, senacki— 
jeśli tak wolno się wyrazić.

« **
Agitację na mieście prowadziły b ar­

dzo intensywnie lista Nr. 24 z samocho-

Ożywienie w iększe znać było tylko w 
dzielnicach żydowskich, gdzie grupki 
wyborców i niewyborców gorąco pomi­
mo mrozu dyskutowali.

Zwolennjćy Nr. 33 nie mogli przeba­
czyć zwolennikom „18" zeszło tygodnio­
wej klęski, a ci znowu tamtym, ie  s tra ­
cili drugi mandat.

•  e

Policja bardzo gorliwie zajmowała się 
agitacją na rzecz „jedynki". Policjanci 
rozdawali num erki „sanacji", natom iast 
bardzo gorliwie rozpędzali naszych to­
warzyszy, agitujących naw et w odle­
głości większej niż 100 m etrów  od lo­
kalu komisji.

Naturalnie zakaz agitacji w prom ie­
niu 100 metrów od lokalu wyborczego 
p. policjantów nie obowiązywał. W śród 
szeregu innych podobnych wypadków— 
zauważyliśmy, że policjant Nr. 3232 
rozdaw ał „jedynki" w bram ie domu 
przy ul. Brzeskiej 9, gdzie mieści się lo­
kal komisji wyborczej.

Gdy nasi towarzysze zwrócili się do 
policjanta, mówiąc, ie  przy lokalu wy­
borczym nie wolno agitować — p. polic­
jant odpowiedział, ie  w ie co robi i że 
ponosi odpowiedzialność za swe czyny.

W  niedzielę nad ranem  rozjeżdżały 
po mieście samochody, w których znaj­
dowali się ludzie, których zadaniem by­
ło klejenie afiszy „jedynki". Ludziom 
tym towarzyszyli policjanci mundurowi 
i niemundurowi. Klejarze jedynkowi 
pod osłoną policji zaklejali „sumiennie" 
afisze P. P. S.
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DOKOŁA WYBORU MARSZ. SEJMU

FREKWENCJA 
GŁOSUJĄCYCH

Frekw encja głosujących przy wybo­
rach  do S enatu  w poszczególnych okrę­
gach p rzedstaw ia się, jak następuje: 
w województwie warszawskiem  głoso­
w ało 60% upraw nionych do głosowania, 
w woj. łódzkiem  — 60 — 70%, kielec- 
kiem — 55%, lubelskiem  — 60% , k ra- 
kowskiem  — 60 — 65%, lwowskiem — 
58%, tarnopolskiem  — 65%. stam sła- 
wowskiem — 60%, w województwach 
kresow ych: poleskiem, nowogródzik em, 
wileńskiem, białostockiem  —  55%, w 
w ojew ództw ach: poznańskiem  i pom or­
ski em — 65%, zaś w  województwie 
Śląskiem — 70%.

W  kołach politycznych, zbliżonych do 
Rządu, znać pewne zdenerwowanie w 
związku ze sprawą w yboru m arszałka 
Sejmu. „Jedynka" trak tu je  tę  sprawę, 
jako sprawę własnego honoru — po­
niekąd. W ysuwane są argumenty, ie  
przecie „Blok W spółpracy z R ząd em ' 
będzie stanowił najliczniejszy Klub w 
Sejmie i t. p.

Pomijamy już kwestję, czy istotnie 
będzie stanowił. Pomimo wszystko, nie 
wierzymy, by pp. Marjan Kościałkow- 
ski i Stanisław  Mackiewicz potrafili pro 
wadzić jednakową politykę.

Ale przypuśćmy nawet...
Gdzież to jest powiedz ane że m ar­

szałkiem musi być akurat członek naj­
liczniejszego klubu? P. Rataj, m arsza­
łek drugiego Sejmu, należał do ..Piasta", 
nie do Związku Ludowo - Narodowego. 
Przewodniczącym angielskiej Izby Gmin 
jest liberał, a więc zwolennik najsłab­
szego stronnictwa. W e Francji preze­
sem Izby Deputowanych jest socjalista, 
chociaż socjaliści nie reprezentują w ię­
kszości parlam entarnej. Ten motyw od­
pada.

Istnieje zato problem o wiele głębszy.
M arszałek nowego Sejmu staje się — 

w naszych w arunkach dzisiejszych — 
urzędowym niejako przedstawicielem  
demokracji parlamentarnej, obrońcą jej 
godności, jej powagi, jej prawa.

Czy Sejm może powierzyć taką rolę 
p. Bartlowi albo p. Makowskiemu.

Sądzimy, że nie.
P. Bartel w smutnym okresie końco­

wym Sejmu poprzedniego poniżał jego 
powagę z zapałem neofity. P. Makow­
ski rozwijał w Paryżu myśli „korpora- 
cyjno - faszystowskie" i — bez słowa 
pro testu—kandydow ał na Polesiu, kan­
dydował w w arunkach, któr - znamy, 
korzystał z procederów  p. Krahelskic- 
go, które opisywaliśmy i opisujemy na­
dal codziennie.

To nie są tytuły dla ubiegania się o 
zaufanie Sejmu Rzeczypospolitej.

Dlatego też niełatw o będzie o w ięk­
szość dla kandydata „jedynki".

Chyba... chyba, że p. Jan  Stecki weź­
mie na siebie trud pojednania z... posła­
mi „dwudziestki czwórki" w raz z przy- 
ległościami.

REPRESJE PRZEDWYBORCZE WOBEC PRASY 
Je sz c z e  Jed n a  k o n f is k a ta  p ism a  z w ią z k o w e g o

Zarządzeniem Dyrekcji Policji w K ra­
kowie z dnia 3 b. m. został „zajęty" nr. 
3 „R obcM ka - Chemika", organu Cen­
tralnego Związku Rob. Przem. Chemicz­
nego z siedzibą w Krakowie. „Zajęto" 
cały nakład pisma za artykuł wstępny 
p. t. „Na kogo głosować". A rtykuł fen 
wzywa do głosowania na listę nr. 2, 
zwalcza listę komunistyczną nr. 13 i wy­

tyka nieuczciwe m etody agitacji w ybor­
czej „jedynki" oraz omawia postępow a­
nie władz i policji wobec działalności 
agitacyjnej listy nr. 2.

C entralny Związek Chemiczny dotych 
czas nie otrzym ał zawiadomienia czy 
pismo zostało skonfiskowane, t. j. czy 
Prokuratorja zatw ierdziła zarządzenie 
D yrektora Policji o zajęciu nakładu.

ZAJŚCIA W KLECZEWIE
Z Łodzi A. W. donosi. W  m :e#cie 

Kleczewie pow iatu  Słupeckiego P.P.S. 
rozp lakatow ała  afisze. Policjanci po­
częli zdzierać te  afisze, co w ywołało 
oburzenie przechodniów. Policjanci na 
zwróconą im uwagę aresztow ali parę 
osób. A resztow anym  uczestnikom  za­
m ieszania pośpieszył na pomoc tłum w 
liczbie około 300 osób. Przybył w ięk­
szy oddział policji, k tóry  tłum  rozpro­
szył, aresztu jąc kilkanaście osób.

LIST OTWARTY
Ob. A. Kordowskiego, kandydata do 
Sejmu z listy Nr. 3, wysłany z więzienia 
do prof, W. Makowskiego, kandydata z 

njedynki".
Sarny, A reszt Miejski,

28 lutego 1928.
Panie profesorze!

Jak o  b. słuchacz Pana P rofesora  na 
U niw ersytecie W arszawskim , jako a- 
p likan t sądowy, jako Prezes S tow arzy­
szenia A plikantów  i wreszcie, jako 
kon trk an d y d at Pana z listy  P. S. L. 
„W yzw olenie” w okręgu poleskim  po­
zwalam sobie zwrócić uwagę Pana 
P rofesora na niew spółm ierność w alki 
wyborczej, prowadzonej przez Pana, 
w zględnie za Jego w iedzą przez pełno­
mocników Pana -przeciwko upośledzo­
nym tutejszym  chłopom zorganizow a­
nym w  P. S. L. „W yzwolenie".

Czy sumienie Pana, Panie P rofeso­
rze, jako wd’owieka, obyw atela i łako 
tak  zwanego praw orządnie myślącgeo 
dem okraty  nie wzdrygnie się na fak­
ty, że celem udarem nienia akcji w ybor­
czej za listą  P. S. L. „W yzw olenie":

1} kupiono dziesiątki osób, k tó re  za 
pieniądze zdradziły  swoje przekonania 
demokratycznie,

2) w yaresztow ano w szystkich kandy­
datów  P. S. L. „W yzw olenie" w ok rę­
gu pińskim oraz Zarząd partji tu tejsze­
go okręgu, a także dziesiątki mężów 
zaufania i działaczy „W yzw olenia" i 
w łóczy się ich od dwu tygodni po 
wszystkich posterunkach policji bez 
chleba i wody, aby nie mogli oni śle­
dzić za praw idłow ością wyborów w 
Komisjach w yborczych,

3) ja, żołnierz I Brygady P iłsudskie­
go, najzupełniej bezpodstaw nie jestem 
osadzony w areszcie i na znak p ro te ­
stu  już czw arty  dzień nie przyjmuję 
ani pokarm u, ani wody,

4) zmuszony jestem  niniejszy list wy­
słać do Pana w drodze „grypsu" w ię­
ziennego, gdyż analogiczny (taki sam) 
list zosta ł przez cenzurę starosty  sar- 
neńskiego zatrzym any,

5) w szystko to dzieje się na rachu- I 
nek Pana, Panie profesorze, i dla po- j 
litycznego in teresu  Pana, w przeciw ­
nym bowiem razie nie mógłby Pan być 
z tego Okręgu w ybrany do Sejmu.

A. KordowakŁ

PO POSIEDZENIU RADY LIG! NAR0D0W
KONFERENCJA STRESEMANNA Z MIN. ZALESKIM

rzoną rozporządzeniem rządu polslue£° 
o strefie granicznej. Minister Z«le* 
miał oświadczyć, że wobec obecnej *7* 
tuacji politycznej w Polsce, porożom1®' 
nie z Niemcami będzie łatwiejsze.

Genewa, /I  marca. (AW). Minister 
Zaleski odbył wczoraj konferencję z mi­
nistrem Strcsemannem, na której oma­
wiano sprawę rokowań handlowych 
polsko - niemieckich i sytuację, wytwo-

AMERYKAŃSKI PROJEKT PAKTU POTĘPIAJĄCEGO WOJNĘ
jąoego wojnę. Francja, Anglja i Włocb? 
uzgodniły swe poglądy i uznały, że Prf"

Genewa, 11 marca. (AW). Odbyła się 
tu  nieoficjalna konferencji Anglji, F ran­
cji, Niemiec, W łoch i Japonji, na której 
obradowano nad propozycją Am eryki 
zawarcia powszechnego paktu  potępi a-

pozycje am erykańskie są niemożliwe 
przyjęcia.

do

STRESEMANN POZOSTAJE W GENEWIE
Berlin, 11 marca. (AW). Pisma dono­

szą z Genewy, że Stresem ann przedłu­
ży prawdopodobnie swój pobyt w Ge­
newie do w torku, gdyż pragnie odbyć 
konferencję z Litwinowem, który przy­

bywa do Genewy we w torek rano. D J 
winow, ajk wiadomo, ma wziąć udr*31 
w obradach kom itetu p r z y g o to w a w c * * *  
go konferencji rozbrojeniowej.

WYJAZD BRIANDA
Genewa, 11 marca. (PAT). Briand, jak 

również szereg innych mieszkających 
w Paryżu delegatów państw, wchodzą­

cych w skład Rady Ligi, opuścili Ge®** 
wę w niedzielę w południe.

BIBLIOTEKA LIGI NARODÓW
Genewa, 11 marca. (PAT). W  ponie­

działek dn. 12 b. m. zbierze się na po­
siedzenie pod przewodnictwem włos- 
skiego senatora Scialoji komisja bibljo- 
teczna Ligi Narodów. W  skład komisji 
k tóra  zajmie się zbadaniem opracowa­
nych przez różnych architektów  pla­

nów budowy gmachu bibljoteki Ligi N*' 
rodów, wchodzą również d e leg a t 
R ocktellera juniora, k tóry  jak w iadoff0' 
ofiarował 4 miljony fr. szwajcarskich 
budowę wielkiej bibljoteki Ligi. Gmach 
bibljoteki ma być wzniesiony bezpoś*’** 
dnia w sąsiedztw ie pałacu Ligi.

ARESZTOWANIE IN2YNIERGW NIEMIECKICH 
W ROSJI POD ZARZUTEM SAB0TA2U

Moskwa, 11 marca. (AW). W  związ­
ku z wykryciem w Zagłębiu Donieckim 
akcji kontrrewolucyjnej, dokonano tu 
licznych aresztowań. W śród aresźtow a- 
nych znajdować się mają również pola- 
cy. P rokuratura sowiecka oświadczyła 
przedstawicielom  prasy, że aresztowani 
skazani zostaną przeważnie na śmierć.

Berlin, 11 marca (PAT). Prasa berliń­
ska z zainteresowaniem  omawia aresz­
towania inżynierów niemieckich w Za­
głębiu Donieckiem, k tóre wywołały 
w rażenie w  całych Niemczech. „Der

Tag" oświadcza, ż* obniżenia się wTj 
dajnoścś kopalń przypisać należy raczej 
niefortunnej organizacji go«poderoz*i 
tych kopalń, niż jakiejś organizacji aa- 
botaźowej. A resztow ania niemieckich 
sił technicznych, w płyną praw dopodob­
nie paraliżująco na gotowość firm nie* 
m ieckich do wysyłania swych s p e c j a l i ­
stów do Rosji. Dziennik podkreśla, 
specjaliści niemieccy przybyli do Rosji 
na w yraźne żądanie przem ysłu sowiec­
kiego.

RYKÓW USKAR2A SIĘ NA DUSTRUKCYJNĄ ROBOTĘ 
„KONTREWOLUCYJNYCH SPECÓW*4

M oskwa, 11 m arca (PAT). Tass. W 
raporcie, złożonym na plenarnem  p o ­
siedzeniu sowietu moskiewskiego, prze­
wodniczący Rady Komisarzy Ludowych 
Ryków, oświadczył, że trudności, do­
tyczące zakupu zboża zostały poko­
nane.

Zatrzymując sę na spisku kontrrew o­
lucyjnym w  przemyśle węglowym Za­
głębia Donieckiego, Ryków podniósł 
b rak  nadzoru ze strony władz gospo­
darczych i innych, w oczach których 
grupa 12-tu speców (specjalistów - fa­
chowców), usposobionych kontrrew olu­
cyjnie, dezorganizowała system atycznie 
gospodarstwo węglowe Zagłębia. Jeden 
z inżynierów, stojących na czele oma­
wianej grupy, oświadczył w czasie 
śledztwa, że pod względem poglądów

politycznych, grupa przedstaw iała kon­
glomerat monarchistów, kadetów  i i* ' 
nych zwolenników partji kontrrew olu­
cyjnych i staw iała sobie za zadania 
zniszczenie system u sowieckiego i re­
staurację kapitalizmu. Ryków podkreś­
lił, że fachowcy cudzoziemcy byli też 
zamieszani w tę sprawę. „Nie chcę ł®* 
dnak przypuszczać — powiedział Ry­
ków, te  firmy niem ieckie czy angielskie, 
jako firmy, pracujące z nami, z a jm o ­
w ały się podobnemi rzeczami. Zostało 
jednak ustalone, te  pomiędzy urzędni­
kami i agentami kilku firm zagranicz­
nych, znajdowali się bezpośredni u- 
cze6tnicy spisku. N iektórzy ze specjali­
stów cudzoziemców zostali aresztowani 
przez w ładze ”,

WŁOCHY I JUGOSŁAWIA
Wiedeń, 11 marca. (PAT). „Neue 

Freie Presse” donosi z Białogrodu, że 
w kołach dyplomatycznych słychać, że 
między jugosłowiańskim ministrem 
spraw zagranicznych M arinkowiczem a 
delegatem  włoskim przy Lidze N aro­
dów Scialują w Genewie przyszło do 
zasadniczego porozumienia w sprawie 
uregulowania kwesłyj spornych między 
W łochami a Jugosławją. Dalsze roko­

wania, zmierzające już tylko do z a ł a t ­
wienia spraw pod względem technicz­
nym, będą w najbliższych dniach pro­
wadzone międap- białogrodzkim  urzę­
dem spraw  zagranicznych a posłem 
włoskim w  Białogrodzie. Ze spraw  tech­
nicznych najważniejszą jest ratyfikacja 
konwencyj, zaw artych przez Jugosław ­
ię w Nettumo.

A. KUPRIN.

W r. 2.906
(Nowela).

U pływ ał dw uchsetny rok nowej ery. 
Pozostawało zaledwie piętnaście minut 
do tego miesiąca, dnia i godziny, w k tó ­
rych dwieście la t ledwie temu ostatn: 
kraj o ustroju państwowym, najbardziej 
opierający się postępowi, najkonserwa- 
tywniejszy i najciemniejszy ze w szyst­
kich krajów — zdecydował się nareszcie 
rozstać ze swą zdawna przestarzałą, 
śmieszną, narodową samoistnością i ku 
wielkiej radości całego świata przystą­
pił do wszechświatowego socjalistyczne­
go Związku wolnych ludzi. Podług zaś 
starego chrześcijańskiego kalendarza, 
była teraz  wigilja 2906 r.

Ale nigdzie nie w itano nowego dwuch- 
setnego roku tak wspaniale, tak uroczy­
ście. jak na północnym i południowym 
biegunie, na tych głównych stacjach 
wielkiej, elektroziem skiej, magnetycznej 
Asocjacji. Przez przeciąg ostatnich trzy­
dziestu lat kilkanaście tysięcy techni­
ków, inżynierów, astronomów, matem a­
tyków, architektów  i innych uczonych 
specjalistów, z całem zaparciem  »ię sie­
bie pracow ało nad urzeczywistnieniem

najdonioślejszej, najbardziej heroicznej 
idei II wieku. Postanowili oni przem ie­
nić kulę ziemską w jakąś gigantyczną, 
elektrom agnetyczną piłkę i w  tym też 
celu oplątali ją od północy do południa 
spiralą ze stalowych, owiniętych w guta­
perkę drutów, długości około czterech 
miljardów kilometrów. Na obu biegu­
nach ustawili o przeolbrzymiej sile ele- 
ktrom otory i wreszcie połączyli między 
sobą wszystkie zakątki ziemi, tak samo 
na wszystkich sąsiadujących z nią p lane­
tach, z którem i mieszkańcy ziemi u trzy­
mywali stałe stosunki.

W ielu wszakże patrzało  na te wyniki 
Asocjacji z nieufnością, inni z obawą, a 
jeszcze inni z trwogą...

Ale ubiegły rok — był rokiem  zupeł­
nego tryumfu Asocjacji nad sceptycyz­
mem. W szechpotężna, magnetyczna siła 
ziemi puściła w  ruch wszystkie fabryki, 
w arsztaty , maszyny rolnicze, koleje że­
lazne i parostatk i. Oświetliła wszystkie 
ulice i wszystkie domy, ogrzała w szyst­
kie lokale. Uczyniła zbytecznym dalszy 
użytek węgla kamiennego, którego po­
kłady już dawno w yczerpały się. Starła 
z oblicza ziemi potw ornie wielkie, dy­
miące się kominy fabryk, zatruw ające po­
wietrze. Ocaliła kwiaty, traw y i drze­
wa —- tę  jedyną radość ziemi — od gro­
żącego im wym arcia i zguby. W reszcie

w ydała niesłychane rezu lta ty  w  rolni­
ctwie, podniósłszy wszędzie wydajność 
gruntu praw ie w  dwójnasób.

Jeden  z inżynierów północnej stacji, 
wybrany na dziś prezesem , pow stał ze 
swego miejsca i podniósł puhar ku górze. 
Wszyscy umilkli. Prezes odezwał się:

— Towarzysze — życzycie tego sobie, 
to natychm iast połączymy się z naszymi 
drogimi współtowarzyszami, pracującymi 
na stacji południowej. Przed chwilą syg­
nalizowano do mnie...

Ogromna sala narad  poczęła mknąć 
w nieskończoną dal. Był to  wspaniały 
gmach ze szkła i żelaza i marmuru, oz­
dobiony egzotycznemi drzewami, bar­
dziej podobny do pięknej oranżerji, niż 
do publicznego lokalu. Z zew nątrz gma­
chu była noc polarna, ale dzięki działa­
niu pewnych kondensatorów , jaskrawe 
światło słoneczne rzęsiście oblewało i 
zieloność traw  i sto ły  i kształtne kolum­
ny, podtrzym ujące sklepienie i cudne ob­
razy i sta tuetk i w przedsionkach i ty ­
siączne tw arze ucztujących w sali. Trzv 
ściany sali narad były przezroczyste, ale 
czw arta, do której plecami s ta ł inżynier 
prezes, był to czw orokątny ekran, w yro­
biony z niezwykle delikatnego, kruche­
go, cienkiego i błyszczącego szkła.

I oto, otrzymawszy zgodę zgromadzo­
nych, prezes do tknął się palcem maleń­
kiego guziczka, umieszczonego w stole. 
Ekran momentalnie rozjaśniał blaskiem 
wewnętrznym i jak gdyby odrazu rozta- 
jał, zanim ukazał się na nim takiż sam 
wysoki, mknący w dal, przecudny pałac, 
gdzie tak  samo, jak i tu, siedzieli za sto­
łami mocarni, piękni ludzie z radosnym 
wyrazem na tw arzach, w lekkich, polśnie- 
wających szatach. I ci i tamci rozdzie­
leni na 25.000 kilometrów, poznali jedni 
drugich, uśmiechali się ku sobie i na 
znak pow itania podnosili ku górze pu- 
hary.

Ale w skutek ogólnego śmiechu i o- 
krzyków  nie słyszeli jeszcze swych gło­
sów.

W tedy znów pow stał prezes i natych­
miast umilkli jego przyjaciele i w spół­
pracownicy na obu krańcach kuli ziem­
skiej.

Odezwał się:
— Drodzy moi bracia i siostry! I wy, 

przepiękne kobiety, ku którym  teraz 
zw raca się moje serce! I wy, któreście 
mnie dawniej kochały, i wy, dla których 
serce moje jest pełne uwielbienia! Słu­
chajcie mnie! Chwała wfecznie młode­
mu, cudnemu, niewyczerpanem u życiu! 
Chwała jedynemu Bogu na ziemi— Czło­
wiekowi! Oddajmyż hołd wszystkim  u­

ciechom jego ciała i oddajmyż hołd jego
wielkiem u i nieśm iertelnem u rozumowi-

Oto patrzę  ja na was — dumni, śmie!i< 
mężni, weseli — i żarem  miłości zapala 
się dusza moja! Nic nie krępuje naszego 
umysłu, niema granic dla naszych żądz! 
Nie znamy ani uległości, ani władzy, ani 
zawiści, ani gwałtu, ani oszustwa. Każdy 
nowy dzień otw iera przed nami nowe o- 
tchłanie tajemnic życia i coraz radośniej 
poznajemy bezkres i wszechmoc wiedzy- 
I naw et śmierć nas nie lęka, albowiem 
odchodzimy z życia nie wypaczeni ohydą 
starości, nie z dzikiem przerażeniem  W 
źrenicach i nie z przekleństw em  na u- 
stach, a piękni, podobni bogom, z uśmie- 
chem na w argach i nie chwytam y się 
kurczowo resztek  życia, a tylko cicho 
przymykamy powieki, niby znużeni w ę­
drowcy. P raca nasza jest naszą rozkoszą- 
A miłość nasza, uwolniona z więzów nie­
woli i podłości — podobna do miłości 
kw iatów  i jak one jest wolna! A jedynym 
panem naszym — jest genjusz człowieka!

Przyjaciele moi! Być może, mówię 
wam rzeczy oddaw na wszystkim znane. 
Ale nie mogę postąpić inaczej. Dziś ra­
no czytałem, nie mogąc się oderwać, 
niezwykle ciekawą i straszną księgę- 
Była to — „Historja w ieku XX",



„ROBOTNIK”, poniedziałek 12 marca. S t r .  3

Ko},

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P.P.S.

U s ie d z e n ia , z g r o m a d z e n ia  
o d c z y t y

W poniedziałek dnia 12 b.
* 1 l!° Tramwaiarr7 „Praga". O g. 6 m. 30 
8! ®ru^ owa 29, odbędzie się zebra

e Koła.
g Robotników Rob. Publicznych. O g.
berT .*°ka*u OKR, Al. Jerozolimskie 6, od- 

*'e się zebranie Koła.
0,0 Gazowni „Kredytowa". O godz. 5,30 
°kalu OKR (Al. Jerozolimskie 6) odbę- 

j* zebranie Koła.
^  *‘eInica Starówka. O godz. 6,30 w lokalu 

odkędzi* **4 posiedzenie korni-

We wtorek dnia 13 b. m . 
t . ^ ‘elnica Sielce. O godz. 7 w lokalu, Czer- 
V* °,Wŝ ca 32, odbędzie się zebranie człon- 

j* ' sympatyków.
Po((.ar7mont. O godz. 8, Marymoncka 40, 

’*dzeni« komitetu dzielnicowego. 
^ ^ r6dmfe4cie, O g. 7, AL Jerozolimskie 6, 

*ledzenie komitetu dzielnicowego.
„ ,°w4zkł. O godz. 7, Okopowa 30 m. 16, 
je d z e n ie  komitetu dzielnicowego.

^ r#ga. O godz. 7, Brukowa 29, posiedzenie 
°J?il«tu dzielniccwego. 

ttL r °  r*eaników. O godz. 7 w lokalu przy 
Chłodnej nr. 41. zebranie Koła.

. °ło Gazowni „Ludna”. O godz. 6 w lo- 
. u O.K.R. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie 
^ b r a n i e  Koła.

^Kołnisja Finansowa W. OKR. PPS. We 
, ®rek dn. 13 b. m. o godz. 6 wiec z. w ło. 
od^ ^  (Ab Jerozolimskie 6)

fdaie się posiedzenie Komisji Finanso-
*!•

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ METALOWCY 
f a b r y k  p r y w a t n y c h  
I UWOJSKOWIONYCHJ

1 ^  poniedziałek, dnia 12 b. m„ o godz. 
j 'Vlecz°rem, w lokalu Związrkti M eta- 

— Leszno 53, I p. — odbędzie 
Posiedzenie Zarząlu I i II W arsza- 

*■ Obecność wszystkich konieczna — 
W'awy ważne.

BACZNOŚĆ METALOWCY 
FABRYK PRYWATNYCH 
I UWOJSKOWIONYCH!

. ^ e  w torek, dnia 13 b. m. o godz. 7 
J®c*orem w lokalu Związku M etalow- 

— Leszno 53 — odbędzie się posie- 
*®^ie mężów zaufania fabryk prywa- 

j uwojskowionych. Obecność 
Szystkich konieczna. Spraw y ważne.

MŁODZIEŻ.
B.^' N. M. S. Zebranie Koła Samokształco­
n e g o  odbędzie się dn. 13 b. m., we wto- 

o godz. 8 wiecz. w lokalu Spółdzielni 
^sskaniowej, Długa 19. Obecność wszyst*
C członków konieczna.

im. St. Okrzei przy ul. Brzeskie] 2. 
*r°dę 14.111 o godz, 7 1 pół odbędzie się

*0"
Koł

ob. Wrońskiego p. t. „Giordano Bru-

^ o im. Worcella przy ul. Leszno 48. We 
t ^ r*h 13 III o godz. 7 i pół odbędzie się od- 
. W tow. Rogowskiego p. t. „Wszechświat

c*lowiek".

'pwiADOMoicT'"
2 CAŁEGO KRAJU
j5V WYSTĘPNY NAUCZYCIEL 
MAZANY NA 4 LATA WIĘZIENIA.

okręgowy w Łodzi rozw ażał 
a *y drzwiach zam kniętych spraw ę 

^ z y c ie la  szkoły powszechnej w To- 
j^^szowie Tadeusza Sobotkow skxgo 

uwiódł jedną ze swych uczenie, 
b w ydał wyrok, mocą którego So- 

a owski skazany został na 4 lata 
ze n ’a za utrzym yw anie stosunków 
. ®''vą uczenicą.

^ H n o

W
LUSTRACJA PIEKARŃ

ClAgu ostatnich 3 dni kolegjum o- 
pj ? 0Paóstw °w ej komisji do badania wy- 
V Xrri c^ e^a dokonało lustracji piekarń 

unie i Grodnie.
0ff..°misia stw ierdziła co następuje: na 

ilość 350 piekarń  w Wilnie za- 
chaw!« 5 posiada niektóre urządzenia me 
ty 0lc*ne, pozostałe zaś są to  w arszta­
cie U naiPrymitywnieiszych urząd ze- 
st\Jj ^  większości piekarń  w Wilme 

erdzono antysanitarny stan  lokali, 
bj r ? Znajdują się przew ażnie w zagłę- 
b a j11*0 1̂ piwnicznych. W  wyniku swych 
^Po kolegjum lustracyjne zażądało 
detłjrz£Idkowania zaniedbanych pod wzglę 
5 j  sainitarnyni piekarń  w term inach od

w 15 dni-.g0r Grodnie stan piekarń jest jeszcze 
' ev r  -^a 72 czynne piekarnie niema ani 
Vat,^!’ ^bociażby częściowo zmechanizo- 
*akł"j ,Ł'*a'n suoitarny ich jest niższy od 
ter .f iW ł'ri(®ćskich. Mają one charak- 
Vy„ I", uych w arsztatów  chałupniczych, 
ąje a Iaiących 30 — 60 kg. chleba dzien- 
c0 , ° ‘egjum lustracyjne wydało opinje 
pjei 0 m°źliwości uporządkow ania tych 

arń pod względem sanitarnym .

0 ROBOTNIKÓW 
POLSKICH WE FRANCJI

Dn. 8 b. m. rozpoczęła w Paryżu obrady 
•polsko - francuska komisja doradcza, prze­
widziana w konwencji polaka - francuskiej 
a 1919 r. Komisja ta ma na celu ustalenie i 
wyjaśnienie niektórych kwestyj, związanych 
z rekrutacją polrkich robotników i ich ro­
dzin do Francji. Między innemi komisja zaj­
mować się będzie sprawą wydalania poi. 
jkich robotników z Francji i zmianą niektó­
rych postanowień, niekorzystnych dla na­
szych robotników sprawą kosztów przejaz­
du naszych robotników, jak również żąda­
niem Francji rekrutacji nadmiernej ilości 
kebiet polek do emigracji.

Przy sposobności przypomnieć należy, te 
konwencja ta była swojego czasu w okre­
sie obrad Sejmu Ustawodawczego, ostro i 
rzeczowo krytykowana przez klub PPS. Są­
dzić więc należy, te przedstawiciele polscy 
w komisji, w interesie polskich robotników 
potrafią skutecznie bronić interesów Rze­
czypospolitej, a to tembardziej, te  opinia 
publiczna Polslć jeet zaniepokojona szere­
giem niepożądanych objawów w dziedzinie 
rekrutacji polskich robotników do Francii.

Sądzić należy, te  polsko - francuska ko. 
misja, która obecnie rozpoczęła obrady, w 
interesie obu zaprzyjaźnionych narodów, 
zmieni niekorzystne i krzywdzące polskiego 
robotnika punkty konwencji polsko-francus­
kiej z 1919 r.

Ze strony polskiej w komisji tej biorą u- 
dzłał: dyr. Dep. Emigracyjnego M. P. i O. S. 
Gawroński, jako przewodniczący polskiej 
delegacji, oraz pp. Adam Lisiewicz, radca 
emigracyjny przy Ambasadzie Polskiej w 
Paryżu, i konsul generalny R. P. w Paryżu 
dr. Karol Poznański.

W Y P A D K I
PRZESTĘPSTWU, HIESZC7ETCIA

WYSZYNK ALKOHOLU W DNIU 
TRZEŹWOŚCI.

Z polecenia kierownika 6-go komisariatu, 
a* przód. M. Korzon i H. Brzeski w ub. so­
botę obchodzili wszystkie restauracje, pi­
wiarnie, kawiarnie i Ł p. sklepy, celem 
sprawdzenia, czy właściciele stosują się ści­
śle do wydanego zarządzenia w sprawie za­
kazu wyszynku alkoholu w dn. 10 i 11 b m. 
Wspomniani policjanci złożyli „wizytę" w 
zamkniętym sklepie spożywczym Jana Ma­
tuszyńskiego przy ul. Wroniej Nr. 10 gdzie 
w mieszkaniu i sklepie zastali czterech męż­
czyzn obcych raczących się obficie alkoho­
lem. Znaleziono dwie butelki napoczęte i 
karafkę z wódką. Gdy policjanci zamierza­
li udać się do piwnicy Matuszewskiego, 
wówczas ten oświadczył, te  klucze zaginęły. 
Wezwano ślusarza, który piwnicę otworzył, 
zaś policjanci znaleźli 19 butelek wódki 
przygotowanej przez przezornego właścicie­
la sklepu na wyszynk w czasie zakazanym. 
Wódkę skonfiskowano, zaś Matuszewski go 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 
Grozi mu miesiąc więzienia.

POŻARY.
— Wczoraj w nocy przy uL Franciszkań­

skiej Nr. 21 wynikł pożar w mieszkaniu na 
V piętrze zajmowanem przez stolarza M o j z - 
ka Krygiera. Wskutek silnie rozpalonej ru­
ry od piecyka zapaliła się belka w suficie, 
następnie sufit, poddasze i dach. Niezwłocz­
nie na miejace prżaru przybyły I i II oddz. 
straży ogniowej, które po wyrąbaniu części 
sufitu i dachu pożar ugasili. Akcja trwała 
półtorej godziny. Mieszkanie Krygiera zo­
stało częściowo uszkodzone.

— Przy ul. Miedzianej Nr. 7 wczoraj o 
godz. 15 m. 30 w mieszkaniu na III piętrze 
zajmowanem przez emeryta kolejowego Ma. 
teusza Stoga, wkrótce po odejściu domow­
ników od stołu w liczbie 5-ciu osób. zawa­
lił się nagle sufit, a nasiennie ukazały się 
płomienie na poddaszu. Wkrótce przyby*o 
pogotowie IV oddziału straży, które po wy­
rąbaniu jeszcze części sufitu, pożar ugasiło. 
Rzeczy lokatora w porę usunięto. Przyczy­
na pożaru — silne napalenie w piecu pie­
karni Chaima Rozenpika na parterze, gdzie 
z powodu zbliżających się świąt odbywa się 
wypiek mac,
POŚCIG I UJĘCIE ZŁODZIEJA Z BECZKĄ 

SMARÓW.
Będący w obchodzie na swej dzielnicy st. 

przód. Kubiński z 6 komisariatu, zauważył 
na ul. Przyokopowej, w pobliżu elektrowni 
tramwajów miejskich, jakiegoś podejrzanego 
mężczyznę toczącego po chodniku beczkę. 
W pewnej odległości ukazał się drugi po­
dejrzany również toczący beczkę Przezor­
ny policjant wezwał podejrzanych do za­
trzymania się, lecz oi pozostawili beczki i 
*smi rzucili się do ucieczki. Kubiński po­
gonił za jednym z uciekających i wkrótce za­
trzymał go i odprowadził do komisariatu.
T rugi zdołał umknąć. Porzucone dwie becz. 
ki zawierające smar ogólnej wartości 230 zł. 
przewieziono do komisariatu. Przeprowa­
dzone dochodzenie ustaliło, że beczki te 
skradziono ze składu hurtowego produktów 
mineralno - górniczych p. f. ,H. i L. Pry- 
wes” przy ul. Okopowej Nr. 73. Ujętym 
złodziejem okazał się Antoni Karuk (Wol­
ska 1701. którego odprowadzono do urzędu 
śledczego
STRASZNY WYPADEK W BROWARZE.

Przy uL Krochmalnej Nr. 99, na terenie 
Zjednoczonych Browarów Warwawskich sp. 
akc. „Haberbusch i Schiele", trzej robotnicy: 
Józef Trojanowski, Władysław Skowyrski i j

K R O N I K A
STAN POGODY.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie —6 ,20, najniższa —10,6°. W 
Zakopanem było wczoraj pochmurno, zaś 
wysoko w górach padał śnieg, a mróz nie 
przekraczał —5® C.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dz.siciszyin: Ns zachodzie wzrost zachmu*. 
rzeria z możliwością drobnych opadów 
śnieżrych, na południowym zachodzie wraz 
z górami pochmurno i większy śnieg, w po­
zostałych okolicach pogodnie lub dość po­
godnie. W całym kraju mroźno, we wschod- 
n:ei polewie kraju słabe, w zachodniej a- 
miarkewate, chwilami nawet silne wiatry 
w srh ,idn:e

Ułatwienie stosunków finansowych z za­
granicą. Dążąc do ułatwienia stosunków fi­
nansowych z zagranicą, PKO uruchomiła 
Biuro Przekazów Zagranicznych. Za pośred. 
oictwem Biura tego, mieszczącego się przy 
Wydziale Bankowym PKO (Jasna 9] insty- 
‘ucja ta przekazuje dla swoich klientów 
obrotu czekowego i oszczędnościowego 
wszelkie kwoty narazić do następujących 
Państw: Stany Zjednoczone, Anglia, Fran­
cja, Belgja Holandia, Niemcy, Szwajcaria, 
Włochy, Austrja, Czechosłowacja, Węgry, 
oraz do Wolnego Miasta Gdańska.

Z koła polsko - włoskiego. We środę dn. 
14 b. m., o godz. 8.15, w Kole polsko - wło- 
łkim (Związek rewizyjny spółdzielni woj­
skowych, Nowogrodzka 21 m. 3) Dr. Stani­
sław Kot wygłosi odczyt p. t. „Dyplomaci 
polscy w Neapolu".

Projekt budowy nowe] elektrowni Wo­
bec lego, że zarząd miasta nie zamierza od­
nowić koncesji z dotychczasowem Tow. e- 
Icktryczności na eksploatację elektrowni 
oraz w związku z tem, te  dotychczasowa 
elektrownia w krótkim już czasie nie będzie 
mogła pokryć wzraetającego zapotrzebowa­
nia elektryczności w Warszawie, Wydział 
techniczny Magistratu zajęty jest obecnie 
wyszukaniem placu, na którym ewentualnie 
mogłaby stanąć w przyszłości elektrownia 
miejska.

1 sąifów.
SKAZANIE DR. HELLINA.

Sąd Okręgowy skazał dr. Hellina na mie­
siąc aresztu za umieszczenie w listopadzie 
i grudniu w „Lekarzu Kacy Chorych" arty­
kułów, zniesławiających naczelnego lekarza 
Warsz. Kasy Chorych dr. Gródeckiego.

UNIEWINNIENIE FANATYCZNEGO 
WROGA KASY CHORYCH.

Sąd Okręgowy rozpatrywał znowu jedną 
* licznych spraw „prześladowcy" Kasy Cho- 
jych dr. Dyonizego Hellina, który w piśmie 
.Lekarz Kasy Chorych" w artykule p. t. 
,Z życia Kasy Chorych" napisał: „że Kasa 
Chorych tylko przy możnej protekcji Mini- 
iterjum Pracy i Opieki Społecznej i bra­
ku odpowiedniego nadzoru ze strony gene­
ralnej służby zdrowia, jeet użyta dla wszel­
kiego rodzaju agitatorów partyjnych, jako 
przytułek, a dla wszelkich wywrotowców 
jest żerowiskiem, do którego zbiegają się 
z troską o intratne posady".

Df. Hellio poparł wywody swoje zezna 
niami św. Kwiecińskiego, Hulanickiego, 
Chmieleńskiej i Bicka, którzy wszyscy, mó­
wiąc nawiasem, ustawicznie procesują się z 
Kasą Chorych.

Sąd dr. Hellina uniewinnił.
I. K.

FAŁSZERZE 5-0 DOLARÓWEK PRZED 
SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH W KRAKOWIE.

Przed Trybunałem Sądu Przysięgłych to- 
rzył się dalszy ciąg rozprawy karnej prze­
ciw fałszerzom 5-o dolarówek.

Oskarżony Edward Bednarski podaje, te 
od szwagra Ciaputowicza otrzymał 2 egzem­
plarze 5.0 dolarówek na pamiątkę, a gdy 
przyszedł przyjaciel jego ułan Majko, obec­
nie także oskarżony, na prośbę jego daro­
wał mu te dwie 5-o dolarówki. Na zapyta­
nie obrońcy Bednarskiego, adw. d-ra Felle- 
ra podaje Bednarski, że darując te 5-0 do- 
■arówki Majce, wyraźnie przestrzegał go, a- 
żeby ich nie puszczał w obieg, gdyż mogą 
coraść obaj w nieszczęście.

Następny oskarżony ułan Majko potwier­
dza zeznania Bednarskiego z tem. te pu­
ściwszy w obieg iedną 5-0 dolarówkę, nie 
p»wiedz:ał nic o tem Bednarskiemu.

Oskarżony Purhalak i oskarżona Marja 
Chmielar ka nie wniosły do postępowania 
dowodowego nic nowego.

Z powodu niestawiennictwa świadka Zyg­
munta Gotlieba, Trybunał na podstawie 
uchwały odroczył sprawę do następnej ka­
dencji przysięgłych.

Jan Maciejak, otrzymali polecenie udać ię 
do kotłowni mieszczącej się w dole na pół- 
piętrze, celem oczyszczenia popielnika.

W czarne gdy wspomniani robotnicy przy­
stąpili do tej czynności, nagle przez niedo. 
mknięte drzwiczki pieca kotłowni buchnę­
ły płomienie i ogarnęły wszystkich robotni­
ków. Na krzyk nieszczęśliwych, nadbiegli 
z podwórza robotnicy, którzy nieszczęśli­
wych wkrótce wydobyli i ugasili palące ię 
na nich ubrania. Wkrótce przybył lekarz 
Pogotowia, który akonstatował a wspom­
nianych poparzenie II stopnia twarzy i rąZ. 
Po nałoźen'u opatrunku, Trojanowskiego, ze 
względu aa najcięższe poparzenie ciała, 
przewiózł do szpitala Dz, Jezus, pozostałych 
zaś — do domu.

TEATR I MUZYKA
DzISu teatrach m i e j s k i c h
Narodowy

o  8 e j  w . „ W a lk a "

L e t n i
o  8 e j w . „M ie o ż e n ię  s ię "

Teatr Wielki dziś nieczynny.
Teatr Narodowy. Dziś „Walka” Krzywo- 

szew-kiego. '
Teatr Letni. Dziś „Nie ożenię się".
Teatr Polski. Dziś „Człowiek i nadczło- 

wiek".
Teatr Mnły. Dziś „Powrót do grzechu" 
Teatr PraskL Dziś „Królowa przedmieś­

cia".
Stołeczna operetka w Teatrze Nowości.

Oziś i dni następnych „Tylko ty".
Wielka rewja w teatrze Nowości. Co­

dziennie świeżo wystawiona rewja „Wszyst­
ko z miłości".

Teatr „Nowe Perskie Oko“ (Jasna 3) Dziś 
, Publiczność ma głos".

Teatr „Qui Pro Quo". Dziś nowy program 
Rewja p. t. „Popatrz, popatrz".

Teatr „Wesoła Jama", Hoża 28. Codzien- 
i.ie rewja p. t. „Kto pod kim dołki kopie...'* 

Teatr „Czerwony As". 'Codziennie nowy 
program rewji p. t. „Kai-Kai".

Cyrk. Program atrakcji i turniej walk 
zapaśniczych.

Wieczór recytatorski Kazimiery Rychte- 
równy odbędzie się w Tow. Hygjenicznem 
we wtorek 13 b. m.

Z R AD J 0 S T  ACJI
WARSZAWSKIEJ.

PONIEDZIAŁEK.

1C.00 — 11.00 Biuletyn wyborczy PAT.
11.30 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me- 
tecrolcgiczny i hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakcwie. 12.00 — 15.10 Biuletyn wybor­
czy PAT. 15 10 — 15.30 Komunikat meteo­
rologiczny, gospodarczy, samorządowy oraz 
nadprogram 15 30 — 16.40 Biuletyn wybor­
czy PAT. 16.40 — 17.00 Odczyt p. t. „Język 
polski w X\TI i XVIII w." wygł. prof. Stani- 
.-ław Słoński 17.03 — 17.10 Biuletyn wybor­
czy PAT 17.10 — 17.30 Odczyt p. t. „Stan 
obecny i zadania szkół dokształcających za­
wodowych wygł. inż. Bolesław Krzywobłoc- 
ki. 17 30 — 17.40 Biuletyn wyborczy PAT. 
17 40 — 18.00 Program dla dzieci. P. Wanda 
Ta:arkiewicz omówi „Listy od dzieci". 18.00 
—19 00 Przerwa. 19.00 — 19.10 Biuletyn wy­
borczy PAT 19.10 — 19.30 Komunikat rolni­
czy PAT. 19.30 — 19.40 Biuletyn wyborczy 
PAT. 19.40 — 20.00 Rozmaitości wypowie 
p T. Bocheński. 20.00 — 20.30 Odczyt, or- 
panizowany przez Prezydjum Rady Ministr. 
2C.30 — 20.40 Biuletyn wyborczy PAT. 20.40 
—21.00 Koncert wieczorny. W przerwie biu­
letyn „Messager Polonais" w języku francu­
skim. 21.00—21.10 Biuletyn wyborczy PAT. 
21.10 — 21.30 Dalszy ciąg koncertu. 21.30— 
21.40 Biuletyn wyborczy PAT. 21 40—22.00 
Dalszy ciąg koncertu. 22.00—22.10 Biuletyn 
wyborczy PAT 22.10 — 22.30 Sygnał cza­
su, komunikaty i nadprogram. 22.30 — 22.00 
Biuletyn wyborczy PAT.

WTOREK.
12.00 Sygnał czasu, komunikat lolniczo- 

meteorologiczny, hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie oraz nadprogram. 15.00 — 15.20 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 
i nad,program- 15.20—16.00 Przerwa. 16.00 — 
16.25 Odczyt p. t. „La politique ćtrangćre 
de la Pologne au mois de fśrrier" wygł. dr. 
Jan Grzymala-Grabo wiecki. 16.25 — 16 40. 
Nadprogram i komunikaty. 16,40 — 17.05. 
Odczyt p. t. .JDIaczego musimy umrzeć" wy­
głosi dr. Maurycy Ursteio. 17.05 — 17.20. 
Przerwa. 17.20 — 17.45 Transmisja z Kato­
wic. Odczyt p. t. „Śląsk i morze” wygł. dyr. 
dr. Wacław Olszewicz. 17.45 — 18.55 Kon­
cert popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra 
P R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Wik­
toria Miller-Choroszewska (fortepian). 18 55 
—19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Komunikat 
rolniczy oraz transmisja z Krakowa noto­
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 19.15 —
19.30 Rozmaitości wypowie p. Ludwik Le­
wiński. 19.30 Transmisja z Opery katowic­
kiej. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, komunikat 
lotnicro - meteorologiczny. 22.05 — 22.20. 
Komunikaty PAT. 22.20 — 22-30 Komunika­
ty: policyjny, sportowy oraz nadprogram.
22.30 — 23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

anaK‘-«„FILłlfl9MtlJA“ JT
DZIŚ KONCERT.

j u t r o

HrM Sról

„WODEWIL"
Nowv Świat 43. Poez. o o. 5-ej 

Dla MŁODZIEŻY DOZWOLONE \ 
NIEODWOŁALNIE OSTATNI 

DZIEŃ
WŁODZIMIERZ GAJDAR0W
»“<■ „MUCA P 3 S A G 0 W

KINO „UCIECHA1Tel. 53-99
Pocz. seansów o g. 6 — w niedz. 

i święta o g. 4-ej.
Pełna jaskrawego realizmu nowość

„Gdy zm ysły  się b u d z ą"  I
C eny m iejsc  od  1 do 2 z ł.

„ S T Y L Ó W  Y“
M A R S Z A Ł K O W S K A  112 

POCZĄTEK o godz. 5.

D Z I Ś
DAWNO OCZEKIWANE 

ARCYDZIEŁO FILMOWE

„CYRK"
CHARLIE CHAPLINA

OBRAZ WŁ. D. H. „ESTEFILM".

„R 0  C 0  C 0 “
N O W Y - Ś W I A T Nr. 63. 

POCZĄTEK o godz. 530

Co grają dzisiaj kina.
Colosseum: „Intryga, miłość i prawo" i

Chcemy męża".
Stylowy: „Cyrk”.
Casino: „Dolar, spryt i trochę szczęścia ‘. 
Miejski: „Dziewczę z ludu".
Palace: „Pani ministrowa Macegojnji". 
Pan: „Polonia Restituta".
Corso: „Polonia Restituta".
Rococo: „Cyrk".
Splendid: „Pociąg - widmo" i „Noc przy­

gód miliarderki".
Wodewil: „Łowca posagowv",
Capitol: „Polonia Restituta".
Światowid: „Polonia Restituta".
Apollo: „Kiedy kobieta kocha". 
Filhannonja: „Król królów”.
Mignon (Marszałkowska): „Chata za wsią". 
Mewa: „Mężczyzna, któremu się płaci". 
Muza (ul. Mokotowska): „Bohaterowie

i gnia",
Czary (ul. Chłodna): „Ruletka".
Bajka (ul. Żelazna): „Tajemnica czarnej

przełęczy".
Italja (ul. Wolska): „Na małej stacyjce". 
Ira (ul. Wolska): „Czarna Venus" z J. Ba­

ker.
Uciecha (ul. Złota 72): „Gdy zmysły się

budzą".
Miraż (ul. Czerniakowska): „Golgota". 
„Praga": „Wyrok bez sądu".

Ruch kult - oświatowy
Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 

Radzie Zw. Zaw., ul. Czerw. Krzyża nr. 20, 
fokó! 62, tel. 274-55, wydaje ulgowe bilety 
na następujące przedstawienia: 16 m-rca
.Człowiek i nadczłowiek" w Polskim, 17.111 
Człowiek i nadczłowiek" w Polskim, 14.111 

, Powrót do grzechu" w Małym, 20.TTI, 21.III 
I 23.111 „Walka" w Narodowym, 26 III „Czło­
wiek i nadczłowiek” w Polskim, 26 III i 27 III 
.Powrót do grzechu" w Małym, 29.111 „Stra­
szny dwór" w Wielkim.

Dn. 14.111 zamiast op. „Cyganerja" — da­
na będzie „Casanowa".

Przyjmujemy zapisy na „Juljusza Cezara” 
po 20 marca, na przedstawienie wieczorowe."

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

GAZOWNIA M EJSKA
m. st. WARSZAWY

zawiadamia pp. architektów, właścicieli domów i in­
stalatorów urządzeń gazowych, że
z sk la d e n le  pleców kąpielowych BEZ WYCIĄGÓW

dla gazów  spalinow ych  Jest n iedopuszczalne

zc  w z g lę d ó w  zdrow otnych .
W razie ustalenia braku wyciągów przy plecach ką­
pielowych, dopływ gazu będzie niezwłocznie

przez  G azow nię p rze rw a n y .

W e fo n y , Par- 
lo fany ,1™;,™™
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum B ie lań ­
ska 1.

L E C Z N I C A

T O O T  14
W sz y stk ie  sp e-  

cja ln o śc i. Lam pa  
k w arcow a.
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Do d a t e k : s p o r t o w y
-=-■ ■ „ROBOTNIKA"

PIERWSZY KOBIECY
ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY 

„ST A R T "
P rzed  m iesiącem  pow sta ł w  W arsza­

w ie, z in ic ja tyw y tow . J . Ryngm anowej, 
p ie rw szy  k o b iecy  ro b o tn iczy  kl. sp. 
„ S ta rt" .

S tad jum  organizacyjne, w  jakim  znaj­
duje się obecnie ta  now a p laców ka spo r­
tu  robotniczego, w ykazuje w ielki ro z ­
m ach i pozw ala rokow ać jaknajbardzie j 
różow e nadzieje na przyszłość.

S ekcja g im nastyczna p o sia d a  oko ­
ło  70 czynnych uczes tn iczek .

Tw orzy się rów nież oddział m łodocia­
nych, kończy się p rac ę  organizacy jną w 
sekcjach w odnej, lekko -a tle tycznej, gier 
ruchow ych o raz dziecięcej.

In stru k to rem  sportow ym  jest k ie ro w ­
nik  o środka  W . JF. n a  W arszaw ę  kp t. 
Gross.

Ze swej strony  życzym y m łodem u k lu ­
bow i jaknajom yślniejszego rozw oju.

NARCIARSTWO 
A ZDROWIE

L ek arze  całego  św ia ta  zajm ują się b a ­
daniam i, m ającem i usta lić  w pływ  poszczę 
gólnych spo rtów  n a  zdrow otność cz ło ­
w ieka. C iekaw e w ynurzen ia  og łasza zn a­
ny lek arz  no rw esk i dr. D edichen z Oslo, 
k tó ry  pośw ięcił się specjaln ie badaniom  
se rca  osób, upraw iających  n arc ia rs tw o  
B adan ia  te  o p ie ra ją  się n a  b. bogatym  
m aterja le , gdyż obserw acje p rze p ro w a­
dzane były  nad  narc iarzam i (k tó rzy  p rz e ­
kroczy li 20 ro k  życia) od 1914 r. p o ­
cząw szy.

U p rzew ażnej ilości osób n ie sk o n sta ­
tow ano bezpośredn ich  sk u tk ó w  biegów  
narc iarsk ich .

Z pośród  361 n arc ia rzy , w  p rzeciągu  6 
lat, ty lko  u 50 s tw ierdzono  pow iększenie 
serca , nie pociągające za sobą jednak  
specja lnych  dolegliw ości.

Dr. D edichen, zgodnie z re sz tą  z opinją 
w ielu  innych lekarzy , s tw ierdza, że te ­
go rodzaju  pow iększen ie se rca  jest an a­
logiczne do hypertro fji innych mięśni, ee 
jednak  żadnych  szczególnie p rzy k ry ch  
sku tków  za sobą n ie pociąga. W yn ika­
łoby z tego, że n arc iars tw o  jest sportem  
zdrow ym , nie w pływ ającym  naogół szko­
dliw ie na stan  zdrow ia spo rtow ca O czy­
w iście należy  jednak  i w  narc iarstw ie , 
tak  jak przy  każdym  innym  sporcie, u- 
n ikać nadm iernego  forsow ania.

BUDOWA STADJONU
W. K. S. LEGJA

Znajdujący się obecnie w  fazie budo­
w y stad jon  W K S. Legja im. m arsz. P ił­
sudskiego obejm ow ać będzie w zorow e 
boisko p iłkarsk ie , bieżnię le k k o a tle ty c z ­
ną, rzu tn ie  i skocznie, to r ko larsk i, a pod 
trybunam i sale g im nastyczne, w zorow e 
sza tn ie  i kancelarje . B ieżnia liczyć b ę ­
dzie w  obw odzie 440 mtr., a  to r ko lar- 
ski —  500 m tr. Legja p rzystępu je rów ­
nież do budow y try b u n  tennisow ych, 
gdyż p ragn ie  zorganizow ać rozgryw kę o 
p u h ar D avisa P olska —  D anja w maju 
r. b. W  przyszłości Legja p rzystąp i do 
budow y k ry ty ch  ko rtów  tennisow ych, 
p ływ alni, s trze ln icy  i hali g im nastycz­
nej.

WCZORAJSZA NIEDZIELA W SPORCIE
Zima. w ostatnich, konwulsyjnych 

drgawkach, daje się jeszcze we znaki. 
Nagły spadek temperatury, jaki obser­
wujemy od kilku dni — stał się przy­
czyną, iż, wiele zapowiedzianych na 
dzień wczorajszy imprez, zostało odwo­
łanych. I tak: na terenie Małopolski ża­
dne spotkanie piłkarskie ani bieg lek­
ko - atletyczny nie doszedł do skutku z 
powodu zawiei śnieżnych.

Anomalią wczorajszej niedzieli był 
fakt, iż przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych dla sportów zimowych 
wszystkie zawody jakie notujemy po­
niżej, należą do zakresu sportów wy­
bitnie letnich.

WARSZAWA
SKRA BIJE MAKABI 7:0 (2:0).’ 

Onegdaj rozegrano na boisku Skry 
mecz towarzyski między zespołem go­
spodarzy, a drużyną Makkabi.

Pierwszy występ robotniczych pił­
karzy zakończył się zdecydowanem ich 
zwycięstwem.

Gracze Skry, aczkolwiek dalecy od 
normalnej formy sezonu, górowali i to 
widocznie nad słabym przeciwnikiem.

Bramki uzyskali Altis — sześć i Le­
wandowski — 1. Wśród zwycięzców 
wyróżniła się trójka ataku.
Przedmecz drugich zespołów zakończył 
się zw ycięstw em  S k ry  II w  stos. 1:0.

Ogólny zatem bilans dnia onegdaj- 
szego 8:0; jak na początek wcale nie­
źle.
W ARSZAW IANKA B IJE  VARSOVIĘ 4:0 

(2 :0).
Przy 8-stopmowyim m rozie rozegrany zo­

s ta ł mecz pomiędzy W arszaw ianką i V ar- 
sovią z wynikiem  4:0 na korzyść ligowców. 
V arsovia g rała zupełnie dobrze w polu, jed . 
nak  w m om entach podbram kow ych w yka­
zała w ielką niezaradność, przestrzeliw ując 
naw et rzu t kam y  W  barw ach W arszaw ian- j 
k’ w ystąpił po dłuższej przerw ie Zwierz 1. 
Bramkami dla zwycięzców podzielili się 
Korngold, Haseelbuseh i Jung (2).

A. Ł  S. — W ARSZAW SKI K. S. 5:0 (0.-0).
Na boisku w parku  Skaryszewskim  A.Z-S. 

pokonał drużynę W. K. S. w stosunku 5:0. 
Bramki dla gospodarzy zdobyli: Jarzyna (2), 
7-byszewski (2) i Stepanow  (1).

MECZE KOSZYKÓWKI.
W  piłce koszykow ej drużyna poselstw a a- 

nierykańskiego pokonała  zespół Związku 
Strzeleckiego 45:13, zaś A. Z. S. zw yciężył 
Polonię 57:10.

ZIFFER ZWYCIĘŻA 
W  BIEGU STRZELECKIM.

W czoraj odbył się bieg na przełaj garni­
zonu w arszaw skiego Związku Strzeleckiego 
na dystansie 3 kim. S tartow ało  24 zaw od­
ników. Zwycięstwo odniósł ex-m isłrz Pol­
ski St. Z iller (oddział śródm ieście) w czasie 
9-37.3 przed Milczem (Prażanka) 9:42.4, Łu- 
czewskim (Śródmieście) 10:05, Penkalą  (Pra­
żanka) i Stefaniakiem  (Ochota).

ODWOŁANE BIEGI NA PRZEŁAJ.
W yznaczone na w czoraj biegi międzyklu- 

bowe WOZLA, i A m atorskiego K. S. zo­
stały  odw ołane z pow odu zimna.

ŁÓDŹ
POLONJA ULEGA TURYSTOM 1:2 (1:1).

Drużyna stołecznej Polonji rozegrała  w czo­
raj spo tkanie  tow arzyskie z zespołem  T u­
rystów , ulegając nieznacznie w stosunku 1:2. 
W pierw szej połow ie w arszaw iacy p rzew a­
żają i uzyskują w 35 min. bram kę przez no­
wego środkow ego napastn ika  D iitm era 
(dawniej IFC. Katowice). Turyści w yrów ­
nują w 3 min. potem  przez K ow alew  k ie­
go. Po pauzie Bałczew ski w 30 min. zdo­
byw a z w iny Kisielińskiego decydujący 
punkt dalekim  strzałem . Polonja nie w y­
zyskała karnego (Seichter). W idzów w sku­
tek  mrozu tylko 500 osób.

Skład drużyny w arszaw skiej p rzedstaw iał 
się, jak następuje: Kisieliński, Zarzecki,
M iączyński, M aderski, Jelski, Nowikow, Zi­
mowski, Seichter, D ittm er, Emchowicz, K ry . 
gier.

KRÓLEWSKA HUTA

ŚLĄSK ZWYCIĘŻA T. K. S. 4:3 (3:0).

Mecz między Śląskiem (świętochł.) i 
TKS-era, m ający wchodzić w skład rozgry­
wek o mistrz. Ligi, został uznany na towa­
rzyski i trw ał tylko 2x30 m. w skutek  zawiei 
śnieżnej. Śląsk zwyciężył zasłużenie w stos. 
4:3 (3:0), przyczem bramki zdobyli Palka 2, 
Spru* i Thom as, dla TKS zaś Gumowski 
Ad. 2 i Cieszyński.

] KAT0WIECE
W A RTA  PRZEGRYWA Z POGONIĄ 2:0.

Katowicka ,,Pogoń*', która tydzień temu 
zwyciężyła m istrza Ligi państwowej, W isłę 
odnosi drugie z kolei zwycięstwo nad „Li­
gowcami" tym razem nad Poznańską W artą 
w stosunku 2:0 (0:0). Bramki zdobyli M alik 
i Lubina. Mecz trw ał tylko 2 x 30 min.

GDANSK
GEDANIA MISTRZEM KLASY A 

W  GDAŃSKU.

W czoraj odbył się w G dańsku ostateczny 
mecz o m istrzostw o klasy  A okręgu gdań­
skiego pomiędzy polską drużyną G edanią i 
Zoppoter S. V. W ygrała G edania w stos. 
5:1 (0:1). Bramki zdobyli K w ada (3) i W il- 
gorski (2). P ierw sza bram ka dla Polaków  
spadła dopiero w 20 min. po przerwie. Mi­
mo zdobycia m istrzostw a klasy  A, G edania 
t ie  wejdzie n ieste ty  do Ligi gdańskiej, gdyż 
niem ieccy kierow nicy  okręgu zmniejszyli o- 
becnie liczbę klubów  w Lidze z ośmiu d ru ­
żyn na sześć.

WIELKIE ŚWIĘTO SPORTOWE 
W BERLINIE.

Przed tygodniem odbyło się w hali berliń­
skiej wielkie święto sportowe, na program 
którego złożyły się również zawody lekko- 
atletyczne. Ilustacja nasza przedstaw ia mo­
ment gdy Lammers (na prawo) winszuje 
zwycięstwa Kórnigowi, znanemu sprintero­

wi niemieckiemu.

ZAWODY HIPPICZNE
W  WARSZAWIE

„T ow arzystw o  M iędzynarodow ych i 
K rajow ych Zaw odów  K onnych  w  P o l­
sce organizuje w  ro k u  bieżącym  w io­
senne zaw ody k onne  w  dniach  2, 4, 5 
i 6 czerw ca, w k tó ry ch  w ezm ą udział 
jeźdźcy w ojskow i, cyw ilni i am azonki z 
całego  te re n u  Polski.

W ielk ie M iędzynarodow e Zaw ody Kon 
ne z udziałem  jeźdźców  zagran icznych  
odbędą się w  czasie m iędzy 12 a 29 w rz e ­
śnia b. r.

W  cz te rech  dn iach  konkursow ych  w io- 
' sennych zaw odów  konnych  rozegrane zo 

s ta n ą  k o n k u ren c je  o nag ro d ę  p ien iężną 
1 w  sum ie 15.000 zł. i nag rody  honorow e 

ofiarow ane p rzez  korpus dyplom atyczny, 
szefa d ep a rtam e n tu  kaw alerji, p rezesa  
„Tow  M iędzynarodow ych i K rajow ych 
Zaw odów  K onnych w  P o lsce" ks. J a n u ­
sza R adziw iłła, m iasto sto łeczne  W a r­
szawę, Tow. Z achęty  do hodow li koni 
i Z w iązek Ziem ian.

K onkursy  panów  rozeg rane  zostaną na 
w ysokości od 1.20 m. do 1.30 m. i szero ­
kości do 4.00 m., konku rsy  pań  na w y­
sokości około 1.10 m. i szerokości do 
3.00 m.

P aństw ow y U rząd  W ychow ania F i­
zycznego o fiarow ał p o nad to  4 nagrody 
honorow e dla am azonek  i jeźdźców  do 
la t 16 w zaw odach  „M łodego P oko len ia", 
k tó re  ro ze g ra n e  z o s tan ą  n a  w ysokości 
90 cm. i szerokości do 2.00 m.

R ozegrany  rów nież będzie konkurs p a ­
ram i d la p a r  złożonych z am azonki i 
jeźdźca, o raz konkurs p rzeznaczony  w y­
łączn ie dla jeźdźców  cyw ilnych, z w y­
łączeniem  jeźdźców  w ojskow ych.

Z ROBOTNICZYCH 
KLUBÓW STOLICY

RKS. „ L ilp o p ia n k a "  zorganizow ać 
sta tn io  k o nkurs  w arcab istów , k tó ry  6 
szył się ogrom nem  w zięciem .

D ow odzi tego liczba uczestn ików  ko® 
kursu , w ynosząca 36 osób.

W yniki p rzed staw ia ją  się, jak  następ0 
je: 1) K aźm ierczak, 2) D elido, 3) 
żek, 4) K am per, 5) T rzcińsk i.

R TK S. „ S a rm a ta "  u rząd za  w  dn.  ̂
b. m. w ew n ętrzn o  - k lubow y bieg 
przełaj. D ystans biegu około  5 klffl-

Kusociński, cz łonek  „S a rm a ty ”, 
lekko  - a tle ta , tren u je  usiln ie pod  o k i # *  
K lum berga na ku rsie  W O ZLA . ..

R D S . „O gniw o" rozpoczyna sezon P1 
karsk i w  dn. 25 m arca. P rzec iw n ik  naf> 
zie n ieusta lony .

WALNE ZG30M AAZEN!E 
ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH

X -te Zwyczajne W alne Zgrom adzenie
odbędzie się w W arszaw ie 25 m arca w DlC. 
dsielę  w lokalu Z.Z. przy ul. W iejskiej * 
o godz. 10 rano. Na porządku dziennym ffl1̂  
dzy innemi: program  działalności Z.Z. w re 
ku 1928, prelim inarz budżetu  Z.Z., p-rogr3®1 
przygotow ań olimpijskich i prelim inarz b®” 
cże tu  na te cele, w ybór p rezesa  na 3 !•*** 
w ybór 6 członków  na 3 la ta  i jednego o* 
rok.

Polskie zw iązki sportow e, należące do 
Z w charak terze  członków  zwyczajny0*1' 
dysponują ogółem, na podstaw ie liczby 0* ' 
leżących do nich klubów, 73 głosami. ^  * 
le s ta tu tu  Z. Z., związki, m ające poniżej 
klubów, mają 2 głosy, od 11 do 20 k lubów -'
3 głosy, od 21 do 40 klubów  — 4 głosy, od
41 do 100 klubów —5 głosów, od 101 do ^  
klubów —6 głosów, od 201 do 400 klubów-" 
7 głosów, od 401 do 700 klubów —8 gło®6* ' 
od 701 do 1000 klubów  — 9 głosów, wre®** 
cle ponad 1031 klubów  — 10 głoeów.

Na W alnem Zgromadzeniu ma być dok0' 
ra n y  w ybór prezesa Z .Z. na 3 la ta , wob*® 
ukończenia trzy letn iej kadencji przez 
tychozasowego prezesa p. Osieckiego, któ*f 
został w ybrany w r. 1925. Pozatem  ustęp1** 
z pośród 18 członków  Zarządu tych sześć*®' 
k tó rzy  zostali w ybrani w  r. 1925 i który®*1 
m andaty wygasły skutkiem  upływ u trze®*1” 
lecia.

WARSZAWSCY BOKSERZY 
NA MISTRZOSTWACH POLSKI

W arszaw ski O kręgowy Zw iązek Bokse*'
ski postanow ił w ystaw ić do b o k s e r s k i c h  

strzostw  Polski, k tó re  odbędą się w dni*®*1 
17 i 18 b. mi, w W arszaw ie, pełną re p r e z ^ - 
tację we w szystkich 8 kategoriach  W»2' 
W skład jej w chodzą zw ycięzcy o s t a t n i ®*1 

m istrzostw  okręgow ych, a  m ianowicie: 
źmierski, Danzager, Dąbrowski, CzapU®**1' 
R eutt, Kubicki, Cendrow ski i F inn oraz i*” 
ko zastępcy: G łow acki i B irenzweig. ^ '  
prezen tacja  ta  może nie dorów na poziom0®1' 
sportow ym  reprezentacjom  innych okręg6* ' 
daw niej boksem się zajmującym (Poznań, y 
Śląsk, Łódź), będzie jednak z pewnoś®** 
dzielnie się broniła.

MIGAWKI SPORTU ROBOTNICZEGO
W  KRAJU

ŁÓDŹ.
R K S . „ T U R "  uzyskał m ożność tre n o ­

w an ia na trzech  salach O środka W ycho­
w ania F izycznego. F a k t ten  przyczyni się 
niew ątp liw ie, do podniesien ia in tensyw ­
ności p ra ę  sportow ych  TU R -a. D ow o­
dem  tego pow ołan ie do życia d rużyny 
„hazeny”, k tó ra  w  r . ubiegłym , w dniu 
św ięta p rzysposobien ia W ojsk, zajęła 
drugie miejsce, ulegając w  finale zespo­
łowi ŁKS-u w stos. 2:3.

R ob . S p o rt. K o m ite t O k ręg , czyni o- 
becnie p rzygotow ania do zorganizow ania 
w  dn. 1 kw ietn ia r. b. p ierw szego  ro b o t­
niczego w iosennego biegu na przełaj, na 
dystan sie  około 3 000 m tr.

W  ro z g ry w k a c h  o m istrz, ping - p o a -  
gow e Łodzi drużyna T U R -a uległa Ł ódz­
kiem u Kl. S portow em u w  stos. 8:0.

W IL N O .

W  bok sersk ich  m istrzostw ach W ilna, 
k tó re  odbyły  się w  dniach 25 i 26 lutego,' 1

w  finale w agi koguciej sp o tk a ł się jedy­
ny  zaw odnik  robo tn iczy  S ta tk iew icz  
(RKS. „S iła") z P iln ik iem  (A. Z. S.). Zwy­
cięstw o na p u n k ty  odniósł p rzedstaw ic ie l 
„S iły", zdobyw ając zaszczytny  ty tu ł mi­
strza.

ZAGRANICĄ
BELG JA.
O kręgow y Z w iązek spo rtow y  w  Lićge 

naby ł w  H uy to r ko larsk i, należący  do 
najp iękniejszych  inw estycji sportow ych  
Belgji. J a k  nas inform ują, p ro jek tow ane  
jest u rządzen ie rep rezen tacy jnego  sta- 
djonu belgijskiego ZRSS-u, obejm ującego 
w spom niany tor, boisko p iłk a rsk ie , b ież­
nię i t. p.

FINLANDJA.
Na zakończen iu  sezonu spo rtów  zim o­

w ych nacze lna insty tucja  p ro le ta r ia c k ie ­
go ruchu  na polu w ychow ania fizycznego 
zorganizow ała zaw ody m istrzow skie w 
łyżw iarstw ie . Szczególną uw agę zw róco­

W A R U N K I PRENUMERATY- w W a r s z a w ie  z odnoszeniem mie 
t Vn a i f  ’ CENY 0 G Ł °SZEN: Za wiersz wysokości 1 milimetra w
drożę i TIW W * ™ *  ś r . 20 Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 

ład ° ^ oszen w sk a c ie  5-szpaItowy. układ zwyczaj'nych _

no n a  biegi szybkie. Zaw ody odbyły  się 
p rzy  15-to stopniow ym  m rozie w  T am ­
pere . W  k lasyfikacji jednostkow ej zw y­
cięstw o odniósł V irtanen , uzyskując 
p ierw sze m iejsca w  b iegach na dystansie  
500 m tr. 1500 m. o raz  10 kim.

NIEMCY.
T ow arzysze n iem ieccy  pilnie p rzygo­

tow ują się do nadchodzącego  sezonu p ił­
karsk iego . O prócz opracow ania  k a len ­
darzy k a  rozgryw ek m istrzow skich  lo k a l­
nych, u łożono rów nież  te rm in arz  sp o t­
k ań  m iędzypaństw ow ych. I tak , dn. 10 
czerw ca  rep re z e n ta c ja  foo tbalow a N ie­
m iec sp o tk a  się z Belgją; pierw szego t e ­
goż m iesiąca z A ustrją. Pom iędzy 8, a 22 
lipca „ jed e n astk a "  n iem iecka w yjeżdża 
na Ł o tw ę i do F inlandji. J a k  w idzim y se ­
zon dość in tensyw ny.

NORWEGJA.
P rzed  tygodniem  odbyły  się w  F ron - 

djem m iędzynarodow e robo tn icze  zaw o­
dy  spo rtów  zim ow ych z udziałem  re p re ­
ze n tan tó w  Rosji i Szwecji. W  zaw odach 
w spom nianych trium fow ali n iepodzieln ie

rosjanie, a m ianow icie: biegi łyżw iarsk ie 
na dystansach  500, 1500 m. i 10 kim. 
przyniosły  p ierw szeństw o  zaw odnikom  
rosyjskim ; rów nież finał rozgryw ek  hoc- 
keyow ych n a leża ł do Rosji, k tó ra  zw y­
cięży ła Szw ecję w stos. 6 : 1. G ospodarze 
zdołali uzyskać jedynie p ierw sze m iej­
sce w  narc iarsk im  biegu na p rzestrzen i 
18 kim.

FRANCJA.

W  dn. 28 lu tego  r. b. ok ręgow y zw ią­
zek  stow arzyszeń  sportow ych  w d e p a r­
tam encie  Sommy zorganizow ał dzień 
p ropagandy  gier spórtow ych, a w  szcze­
gólności koszyków ki. Celem  uśw ietn ie- 
n ien ia  u roczystości sp row adzono  trzy  
zespoły  parysk ie , dość pow ażnie zaa 
w ansow ane w  techn ice  o raz kom binacji 
koszyków ki.

R ezu lta ty  tu rn ie ju  by ły  nas tępu jące : 
Issy zw yciężyła A m iens B w  stos. 15:8- 
M arna po k o n ała  A m iens A  28:13; w resz­
cie kobieca d rużyna M arny  u zyskała  tru ­
dne zw ycięstw o nad  tak im ż zespołem  
A m iens 9:5.

ROSJA.
W  roku  b ieżącym  C en tra ln y  In sty łut 

W ychow ania F izycznego w M oskw ie o*5'  
chodzi jubileusz sw ej dziesięcioleto*e’ 
działalności.

Z okazji w spom nianej u roczystośc i V°"  
stanow iono  w znieść now y r e p r e z e n f * '  
°yjny gm ach In sty tu tu , obejm ujący ° a! 
bardziej now oczesne u rządzen ia  techn’" 
czno - sportow e, o raz rozpoczęto  p la®  ̂
odnośnie rea lizacji myśli wybudowa® 1* 
w zorow ego stadjonu, dla celów  z a w o d ó '*  

m iędzynarodow ych.

ARGENTYNA.

S e k re ta rz  francusk iego  ZRSS - u ***’ 
w iązał s tosunki ze sportow em i o rg a n ik  
cjam i robo tn iczem i na te re n ie  A rgefllf ' 
ny. O rganizacje te  znajdują się w  faZ’e 
konsolidacji i rozw ija ją  żyw ą p ropaga° ' 
dę w  celu tw orzen ia  p laców ek  spor*® 
p ro le ta rjack fcgo  na obszarach  A m eryk’ 
południow ej.

M. Kral-
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